
Szanowny Panie

Nie odzywałem się dłuższy czas, gdyż czekałem na rozwój sytuacji. Jak ostatnio pisałem, Biuro Kultury 

m.st. Warszawy miało wspólnie z podległym mu Muzeum Historycznym przeanalizować, czy miasto 

będzie w stanie przyjąć, odpowiednio zabezpieczyć i eksponować Państwa zbiory. Ostatnio czytałem w 

prasie o petycji, o której Pan pisze, no i wyszła książka Grzebałkowskiej, więc temat Beksińskich stał się 

modny. Pomyślałem, że podpytam w Biurze Kultury, jak sprawa wygląda. Rozmawiałem dziś z panem 

dyrektorem Janowskim i dowiedziałem się, że niestety miasto nie zdecydowało się na przyjęcie kolekcji, 

gdyż nie byłoby stać miasta na jej konserwowanie, zabezpieczanie i eksponowanie. Dyrektor Janowski 

poinformował mnie, że skierował do Pana w tej sprawie pismo, które lada moment do Pana dotrze.

Bardzo mi przykro z powodu takiego obrotu sprawy, gdyż, jak Pan wie, byłem od długiego czasu osobiście

w nią zaangażowany,. Odbyliśmy tyle spotkań, rozmów i okazuje się, że to wszystko na nic. Niestety, nie 

mam wpływu na tę decyzję, gdyż zapadła ona na poziomie miasta, a nie dzielnicy, którą reprezentuję. 

Dzielnica zaś nie ma takich kompetencji, by przyjmować kolekcje i je eksponować, gdyż dysponujemy 

jedynie domem kultury i biblioteką publiczną. Inne instytucje nam nie podlegają.

Panie Piotrze

Mam ogromną nadzieję, że mimo wszystko Pańska kolekcja trafi do Warszawy, że znajdzie się ktoś, kto ją

będzie mógł odpowiednio zorganizować i eksponować, że Pańska petycja odniesie pozytywny skutek.

Gdybym mógł być jeszcze w czymś pomocny, proszę się nie wahać ze mną kontaktować.

Pozdrawiam serdecznie

Krzysztof Czubaszek

Szanowny Panie Burmistrzu,

Pisze do Pana bo jestem mocno zaniepokojony milczeniem pani Nekandy Trepki, ktora nie odpowiedziala

na moje dwa listy wsylane 30 stycznia I 1 marca w sprawie ekspertyzy jakiej zazadal pan Janowski 

wartosci artystycznej sztuki Beksinskiego. Czy Pan cos wie na ten temat? Pani Szlenadak puscila petycje 

do Prezydenta miasta i do Ministra kultury. Nazbieralo sie juz prawie 3 tysiace podpisow. Na wszelki 

wypadek podaje link do tej petycji:

http://www.petycje.pl/petycja/10348/beksi%C5%83ski_w_warszawie!.html

 



Pozdrawaim Pana Burmistrza serecznie i pieknie sie klaniam

Piotr Dmochowski

De : Krzysztof Czubaszek [mailto:krzysztof.czubaszek@srodmiescie.warszawa.pl] 

Envoyé : mardi 12 novembre 2013 09:51

À : 'piotr dmochowski'

Objet : RE: list intencyjny

Szanowny Panie

Rzeczywiście sprawa trochę zastopowała, ale to z powodu zamieszania, jakie mieliśmy w Warszawie, czyli

referendum. Powoli wszystko wraca do normy. Tak się składa, że mam w tym tygodniu umówione 

spotkanie na ten temat z panem Janowskim, nowym dyrektorem miejskiego Biura Kultury. Będę też 

rozmawiał z panią dyrektor Nekandą-Trepką, bo rzeczywiście trzeba wrócić szybko do tematu i ustalić 

dogodny dla wszystkich termin podpisania listu intencyjnego.

Będę Pana o tym informował.

Tymczasem pozdrawiam

K. Czubaszek

From: piotr dmochowski [mailto:p.dmochowski@noos.fr] 

Sent: Sunday, November 10, 2013 11:38 AM

To: 'Krzysztof Czubaszek'

Subject: RE: list intencyjny

Szanowny Panie Burmistrzu,

Czy jest cos nowego w sprawie pdpisania listu intencyjnego ?

Pozdrawiam serdecznie I klaniam sie pieknie

Piotr Dmochowski

De : Krzysztof Czubaszek [mailto:krzysztof.czubaszek@srodmiescie.warszawa.pl] 



Envoyé : lundi 7 octobre 2013 16:03

À : 'Piotr Dmochowski'

Objet : RE: list intencyjny

Szanowny Panie

Bardzo przepraszamy, ale cały czas próbujemy na 100% ustalić datę i godzinę, bowiem chcemy, żeby 

uczestniczyła w tym także pani prezydent, a że sprawa jeszcze dziś była konsultowana z Panem 

(pomyłkowa wersja listu), nie mogliśmy mieć pewności, że do podpisania dojdzie w ustalonym podczas 

naszego spotkania terminie. Teraz, gdy już wiemy, że mamy uzgodnioną wersję listu, możemy 

zaproponować pani prezydent udział w jego podpisaniu, ale to wymaga trochę czasu. Próbujemy się 

skontaktować z nią lub jej służbami.

Dlatego prosimy o cierpliwość. Jutro, tj. we wtorek, do południa, sprawa powinna być wyjaśniona. 

Odezwiemy się najszybciej, jak tylko się da.

Pozdrawiam

Krzysztof Czubaszek

From: Piotr Dmochowski [mailto:p.dmochowski@noos.fr] 

Sent: Friday, October 04, 2013 5:12 PM

To: Krzysztof Czubaszek

Subject: list intencyjny

Szanowny Panie Burmistrzu,

 

Przed chwila dostalem propozycje listu intencyjnego Muzeum, z ktorego trescia sie zgadzam. Pozostaje 

tylko potwierdzic ze pdpisanie go odbedzie sie 10 go pazdziernika i ze nie bedzie wymagalao ode mnie 

dluzszego pobytu w Warszawie. Chcialbym bowiem wpasc tylko na jeden dzien i tego samego wieczoru 

zlapac samolot powrotny. Czy to bedzie mozliwe?

 

Pozdrawaim serdecznie i klaniam sie pieknie

 

Piotr Dmochowski



Szanowny Panie Burmistrzu,

Pisze do Pana bo jestem mocno zaniepokojony milczeniem pani Nekandy Trepki, ktora nie odpowiedziala

na moje dwa listy wsylane 30 stycznia I 1 marca w sprawie ekspertyzy jakiej zazadal pan Janowski 

wartosci artystycznej sztuki Beksinskiego. Czy Pan cos wie na ten temat? Pani Szlenadak puscila petycje 

do Prezydenta miasta i do Ministra kultury. Nazbieralo sie juz prawie 3 tysiace podpisow. Na wszelki 

wypadek podaje link do tej petycji:

http://www.petycje.pl/petycja/10348/beksi%C5%83ski_w_warszawie!.html

 

Pozdrawaim Pana Burmistrza serecznie i pieknie sie klaniam

Piotr Dmochowski

De : Krzysztof Czubaszek [mailto:krzysztof.czubaszek@srodmiescie.warszawa.pl] 

Envoyé : mardi 12 novembre 2013 09:51

À : 'piotr dmochowski'

Objet : RE: list intencyjny

Szanowny Panie

Rzeczywiście sprawa trochę zastopowała, ale to z powodu zamieszania, jakie mieliśmy w Warszawie, czyli

referendum. Powoli wszystko wraca do normy. Tak się składa, że mam w tym tygodniu umówione 

spotkanie na ten temat z panem Janowskim, nowym dyrektorem miejskiego Biura Kultury. Będę też 

rozmawiał z panią dyrektor Nekandą-Trepką, bo rzeczywiście trzeba wrócić szybko do tematu i ustalić 

dogodny dla wszystkich termin podpisania listu intencyjnego.

Będę Pana o tym informował.

Tymczasem pozdrawiam

K. Czubaszek

From: piotr dmochowski [mailto:p.dmochowski@noos.fr] 

Sent: Sunday, November 10, 2013 11:38 AM

To: 'Krzysztof Czubaszek'

Subject: RE: list intencyjny



Szanowny Panie Burmistrzu,

Czy jest cos nowego w sprawie pdpisania listu intencyjnego ?

Pozdrawiam serdecznie I klaniam sie pieknie

Piotr Dmochowski

De : Krzysztof Czubaszek [mailto:krzysztof.czubaszek@srodmiescie.warszawa.pl] 

Envoyé : lundi 7 octobre 2013 16:03

À : 'Piotr Dmochowski'

Objet : RE: list intencyjny

Szanowny Panie

Bardzo przepraszamy, ale cały czas próbujemy na 100% ustalić datę i godzinę, bowiem chcemy, żeby 

uczestniczyła w tym także pani prezydent, a że sprawa jeszcze dziś była konsultowana z Panem 

(pomyłkowa wersja listu), nie mogliśmy mieć pewności, że do podpisania dojdzie w ustalonym podczas 

naszego spotkania terminie. Teraz, gdy już wiemy, że mamy uzgodnioną wersję listu, możemy 

zaproponować pani prezydent udział w jego podpisaniu, ale to wymaga trochę czasu. Próbujemy się 

skontaktować z nią lub jej służbami.

Dlatego prosimy o cierpliwość. Jutro, tj. we wtorek, do południa, sprawa powinna być wyjaśniona. 

Odezwiemy się najszybciej, jak tylko się da.

Pozdrawiam

Krzysztof Czubaszek

From: Piotr Dmochowski [mailto:p.dmochowski@noos.fr] 

Sent: Friday, October 04, 2013 5:12 PM

To: Krzysztof Czubaszek

Subject: list intencyjny

Szanowny Panie Burmistrzu,

 



Przed chwila dostalem propozycje listu intencyjnego Muzeum, z ktorego trescia sie zgadzam. Pozostaje 

tylko potwierdzic ze pdpisanie go odbedzie sie 10 go pazdziernika i ze nie bedzie wymagalao ode mnie 

dluzszego pobytu w Warszawie. Chcialbym bowiem wpasc tylko na jeden dzien i tego samego wieczoru 

zlapac samolot powrotny. Czy to bedzie mozliwe?

 

Pozdrawaim serdecznie i klaniam sie pieknie

 

Piotr Dmochowski

Szanowny Panie Burmistrzu,

Pisze do Pana bo jestem mocno zaniepokojony milczeniem pani Nekandy Trepki, ktora nie odpowiedziala

na moje dwa listy wsylane 30 stycznia I 1 marca w sprawie ekspertyzy jakiej zazadal pan Janowski 

wartosci artystycznej sztuki Beksinskiego. Czy Pan cos wie na ten temat? Pani Szlenadak puscila petycje 

do Prezydenta miasta i do Ministra kultury. Nazbieralo sie juz prawie 3 tysiace podpisow. Na wszelki 

wypadek podaje link do tej petycji:

http://www.petycje.pl/petycja/10348/beksi%C5%83ski_w_warszawie!.html

 

Pozdrawaim Pana Burmistrza serecznie i pieknie sie klaniam

Piotr Dmochowski

De : Krzysztof Czubaszek [mailto:krzysztof.czubaszek@srodmiescie.warszawa.pl] 

Envoyé : mardi 12 novembre 2013 09:51

À : 'piotr dmochowski'

Objet : RE: list intencyjny

Szanowny Panie

Rzeczywiście sprawa trochę zastopowała, ale to z powodu zamieszania, jakie mieliśmy w Warszawie, czyli

referendum. Powoli wszystko wraca do normy. Tak się składa, że mam w tym tygodniu umówione 



spotkanie na ten temat z panem Janowskim, nowym dyrektorem miejskiego Biura Kultury. Będę też 

rozmawiał z panią dyrektor Nekandą-Trepką, bo rzeczywiście trzeba wrócić szybko do tematu i ustalić 

dogodny dla wszystkich termin podpisania listu intencyjnego.

Będę Pana o tym informował.

Tymczasem pozdrawiam

K. Czubaszek

From: piotr dmochowski [mailto:p.dmochowski@noos.fr] 

Sent: Sunday, November 10, 2013 11:38 AM

To: 'Krzysztof Czubaszek'

Subject: RE: list intencyjny

Szanowny Panie Burmistrzu,

Czy jest cos nowego w sprawie pdpisania listu intencyjnego ?

Pozdrawiam serdecznie I klaniam sie pieknie

Piotr Dmochowski

De : Krzysztof Czubaszek [mailto:krzysztof.czubaszek@srodmiescie.warszawa.pl] 

Envoyé : lundi 7 octobre 2013 16:03

À : 'Piotr Dmochowski'

Objet : RE: list intencyjny

Szanowny Panie

Bardzo przepraszamy, ale cały czas próbujemy na 100% ustalić datę i godzinę, bowiem chcemy, żeby 

uczestniczyła w tym także pani prezydent, a że sprawa jeszcze dziś była konsultowana z Panem 

(pomyłkowa wersja listu), nie mogliśmy mieć pewności, że do podpisania dojdzie w ustalonym podczas 

naszego spotkania terminie. Teraz, gdy już wiemy, że mamy uzgodnioną wersję listu, możemy 

zaproponować pani prezydent udział w jego podpisaniu, ale to wymaga trochę czasu. Próbujemy się 

skontaktować z nią lub jej służbami.

Dlatego prosimy o cierpliwość. Jutro, tj. we wtorek, do południa, sprawa powinna być wyjaśniona. 

Odezwiemy się najszybciej, jak tylko się da.



Pozdrawiam

Krzysztof Czubaszek

From: Piotr Dmochowski [mailto:p.dmochowski@noos.fr] 

Sent: Friday, October 04, 2013 5:12 PM

To: Krzysztof Czubaszek

Subject: list intencyjny

Szanowny Panie Burmistrzu,

 

Przed chwila dostalem propozycje listu intencyjnego Muzeum, z ktorego trescia sie zgadzam. Pozostaje 

tylko potwierdzic ze pdpisanie go odbedzie sie 10 go pazdziernika i ze nie bedzie wymagalao ode mnie 

dluzszego pobytu w Warszawie. Chcialbym bowiem wpasc tylko na jeden dzien i tego samego wieczoru 

zlapac samolot powrotny. Czy to bedzie mozliwe?

 

Pozdrawaim serdecznie i klaniam sie pieknie

 

Piotr Dmochowski

Allan Starski <allanstarski@poczta.onet.pl>

Agnieszka Holland: latopro@gmail.com 

 Andrzej Halinski <andrzej.halinski@gmail.com>; 

Katarzyna Sobanska i Marcel Sławinski mikss.scenart@gmail.com <mikss.scenart@gmail.com>;

 Michał Walczak <snaporaz@wp.pl>;

 iza kuna <ikyellow@o2.pl>;

Wojciech smarzowski  smarzol@pro.onet.pl <smarzol@pro.onet.pl>;

 Robert Glinski <rglinski@filmschool.lodz.pl>; 

 magda biedrzycka <magda.biedrzycka@wp.pl>; 

agata kulesza <agatakulesza@vp.pl>; 

Jacek Braciak <braciak@home.pl>;

 Xawery Zulawski <zurex71@gmail.com>;

 eryk lubos <eryk.lubos@gmail.com>; 

Joanna Kos-Krauze <kos-krauze@wp.pl>;

 Krzysztof Krauze <krzysztof-krauze@wp.pl>;



 Jacek Petrycki <jacek.petrycki@gmail.com

 
Drogi Panie,

Zobaczymy co da petycja. Judyta Szlendak jest wyjatkowo obrotna osoba i podejrzewam ze narobi halasu

po zakonczeniu petycji . Zorientowalem sie ze ma kontakty telewizyjne jak i gazetowe. Moze ta presja 

medialana cos poskutkuje.

Jesli nic by z tego nie wyszlo, to pozostaje czekac az ten urzednik odejdzie ze swego stanowiska. Mam 

przed soba jakies 10 lat zanim stane sie niedoleznym starce. Przez ten czas wiele ludzi moze pospadac ze 

stolkow. Mysle przez ten okres baczenie obserwoac scene nomenklatury administracyjnej w Polsce a 

szczegolnie w Warszawie I ponawiac propozycje gdy tylko pojawi sie jakis nowy decydent.

To co mnie szczegolnie oburzylo to to ze zwodzili mnie przez trzy lata. Na koniec juz mielismy podpisywac

listyt intencyjny I ogladalismy sale  PKiN. Potem nadszedl ten Janowski, zazadal ekspertyzy wartosci 

artystycsznej dziela Beksinskiego, a gdy I na to przystalem, (poddawac ekspertyzie wartosc artystyczna 

jednego z najwiekszych artystow drugiej polowy XX wieke…)  po wielu miesiacach nieodpowiadania na 

moje listy taka dal wreszczeie odpowiedz.

Pozdrawiam serdecze klaniam sie nisko

Piotr Dmochowski

PS jestem troche chory I objawia sie to niezliczona ilosci bledow maszynowych ktore popelniam a optem 

mozolnie poprawiam. To tak na wypadek gdybym kilku nie wylapal.

De : Mariusz Krispel [mailto:mariofdy@wp.pl] 

Envoyé : mercredi 19 mars 2014 19:28

À : piotr dmochowski

Objet : Odp: RE: odmowa stalej wystawy

Nie docenia Pan internetu... zauważyłem, że w dzisiejszych czasach to podstawa do 

rozpowszechniania informacji. Pana strona działa doskonale, choć rzeczywiście nie zastąpi to 

realnego kontaktu z prawdziwym dziełem. 

Czy ja coś mogę w sprawie punktu zahaczenia dla Pana kolekcji w Warszawie zrobić? 



 

 

Dnia Środa, 19 Marca 2014 19:19 piotr dmochowski <p.dmochowski@noos.fr> napisał(a)

Drogi Panie,

 

Niebezpieczenstwo w tym, ze jesli kolekcja ktora zebralem rozlezie sie po ludzich, to Mistrz utknie w 

dalekim Sanoku i tyle bedzie po jego slawie. Moja kolekcja musi znalezc jakis punkt zahaczenia w 

Warszawie.

 

Pozdrawiam serdecznie i klaniam sie

 

Piotr Dmochowski 

 

De : Mariusz Krispel [mailto:mariofdy@wp.pl] 

Envoyé : mercredi 19 mars 2014 18:34

À : piotr dmochowski

Objet : Odp: odmowa stalej wystawy

 

Witam

Dziękuję za informację. No tak ... Bardzo mi przykro. 

Nie bardzo wiem co napisać w odpowiedzi na takie wieści, ...  Już pisałem co myślę o 

urzędnikach i całej tzw. "ogólnej sytuacji". Nie jest dobrze ... Mimo to szczerze łudziłem się, że 

sprawa nie jest zupełnie beznadziejna, tymczasem jak widzę trudno się przebić ... 
Jedyne, co mi teraz przychodzi do głowy to stwierdzenie, że po tych wszystkich urzędniczych 

palantach (i co poniektórych "artystach") świat wkrótce zapomni i nawet tego nie zauważy, a 

Zdzisław Beksiński jescze przez wiele lat będzie inspirował coraz to nowych twórców i widzów. 

Na razie to Pan ma największy udział w dziele propagowania sztuki Mistrza. 

Zdaje sięe  jeszcze pozostaje uruchomiona przez Judytę petycja ... 

Nie wiem, co jeszcze tak na szybko dodać ... 
Mariusz Krispel

 

 

 

 

Dnia Środa, 19 Marca 2014 16:30 piotr dmochowski <p.dmochowski@noos.fr> napisał(a)

 Oto co mi napisal.

 



Pozdrawiam serdecznie

 

Piotr Dmochowski

Drogi Panie,

 

Ten nowy dyrektor od kutury musi byc jednym z tych co uwazaja ze Mistrza malowal kicze. 

Szanowny Panie

Nie odzywałem się dłuższy czas, gdyż czekałem na rozwój sytuacji. Jak ostatnio pisałem, Biuro Kultury 

m.st. Warszawy miało wspólnie z podległym mu Muzeum Historycznym przeanalizować, czy miasto 

będzie w stanie przyjąć, odpowiednio zabezpieczyć i eksponować Państwa zbiory. Ostatnio czytałem w 

prasie o petycji, o której Pan pisze, no i wyszła książka Grzebałkowskiej, więc temat Beksińskich stał się 

modny. Pomyślałem, że podpytam w Biurze Kultury, jak sprawa wygląda. Rozmawiałem dziś z panem 

dyrektorem Janowskim i dowiedziałem się, że niestety miasto nie zdecydowało się na przyjęcie kolekcji, 

gdyż nie byłoby stać miasta na jej konserwowanie, zabezpieczanie i eksponowanie. Dyrektor Janowski 

poinformował mnie, że skierował do Pana w tej sprawie pismo, które lada moment do Pana dotrze.

Bardzo mi przykro z powodu takiego obrotu sprawy, gdyż, jak Pan wie, byłem od długiego czasu osobiście

w nią zaangażowany,. Odbyliśmy tyle spotkań, rozmów i okazuje się, że to wszystko na nic. Niestety, nie 

mam wpływu na tę decyzję, gdyż zapadła ona na poziomie miasta, a nie dzielnicy, którą reprezentuję. 

Dzielnica zaś nie ma takich kompetencji, by przyjmować kolekcje i je eksponować, gdyż dysponujemy 

jedynie domem kultury i biblioteką publiczną. Inne instytucje nam nie podlegają.

Panie Piotrze

Mam ogromną nadzieję, że mimo wszystko Pańska kolekcja trafi do Warszawy, że znajdzie się ktoś, kto ją

będzie mógł odpowiednio zorganizować i eksponować, że Pańska petycja odniesie pozytywny skutek.

Gdybym mógł być jeszcze w czymś pomocny, proszę się nie wahać ze mną kontaktować.

Pozdrawiam serdecznie

Krzysztof Czubaszek




